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W ystawa przem ysłu  rodzimego w P rzem yślu : Komitet organizacyjny z prof. Przybylskim w pośrodku.

i przypatrują zw ykli M ongołowie ze starszym  ple­
mienia na czele. Obok tych  ceremonii odbywają Mon­
gołow ie corocznie w  sw oich stałych koczowiskach na- 
poły religijne, napoły atletyczne igrzyska, w  któ­
rych program wchodzą zapasy na koniach i t. p., 
a kończy je, naturalnie, generalne objadanie i opi­
janie się. Na igrzyskach tych można obserwować 
ciekawe ty p y  szamanów czyli czarowników, kapła­
nów lamaickich, wodzów plemion, wizerunki bóstw , 
umieszczone na drzewach z buńczukami i t. d. W  po­
łudniowo-zachodniej Mongolii w pływ  lamaizmu jest 
silniejszy. Buddyzm też lamaicki jest religią panu­
jącą, z zupełnem niemal wyłączeniem  pogaństw a pół­
nocnego. Do godności kapłanów lamaickich przygo­
towują się młodzi M ongołowie specyalnie długim no- 
wicyatem , który kończy się zdaniem egzaminu przed

sposób traktowania w ięźniów , czy to zw ykłych, czy 
„politycznych 14 tchnie barbarzyńskiem okrucieństwem . 
W ięzienie stanow i ciemny loch podziemny, w  któ­
rym stoi szereg wielkich kufrów, niby trumien, do­
brze okuciami zam kniętych, tylko z przodu mają­

Zamach na biskupstw o w D ebreczyuie: Ofiara 
wybuchu, sekretarz biskupa ks. dr. Stępkowski.

(Do artykułu na str. 9).

cych niewielkie otw ory. W  te kufry zapakowują 
nieszczęsnych w ięźniów , którzy oczyw iście niewielką

Zamach na b iskupstw o w D ebreczynie: Ofiara 
wybuchu, adwokat dr. Csatth.

m ongolskim  zastępcą Buddy na ziemi, względnie- naj­
w yższego  lam y z L assy w  Tybecie, zamieszkującym  
w  m ieście U rga na północy, a zwanym  „chutuchtą44. 
Przed św iątynią o w ysokich stopniach, na specyal- 
nym tronie siedzi w tedy najw yższy lama, a młodzi 
kandydaci klęczą przed nim w  wielkiem  półkolu, 
podczas gdy kilku wybranym  zadaje on pytania.

Jeżeli jednak obyczaje religijne M ongołów ude­
rzają nas ty lko oryginalnym  egzotyzm em , to n. p. Jeden  z najp iękn iejszych  zakątków  na ziem i: Ogród w Getsemanii.


